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(  Ciąg dalszy. )

T e n  tylko może dokładnie rozklassy fikować ow
ce — mówi  P. S c h m i d t — kto zna  gruntownie  wsze l 
k ie  wł asnośc i  wełny w ogólnośc i ,  a w szczególności  
przymioty je j  przed , i po myciu. Wiadomość  ta na
bywa się teoryczn ie , czytaniem najlepszych pism ; p r a 
k ty c zn ie  , przez częste porównywanie różnych gatón-  
k ó w  wrelny, mianowicie przed i po praniu.

Do nabycia praktycznej  znajomości  we łn y ,  w  wy
mienionych dwóch je j  s ta n ach ,  zdaje mi się być naj- 
pewnie jszem następuiące postępowanie :

Bierze  się próba  wełny z owcy przed myciem ; a 
d ru ga  p ró b a ,  z tegoż miejsca po myciu ; obie próby 
porównywaję się z s obą ,  już  to pod względem cien- 
kości  w ł o s a ,  j a k o  co do innych głównych przymiotów;  
a mianowic ie :  mię koś c i ,  sp rę żys tośc i , mocy, i t .  p . —  
P ró b k i  biorą się z różnych owiec ,  a nawet  i  z róż
nych ich czę śc i ,  gdyż tylko owce , w najwyższym sto
pniu u sz l ach e tn io n e , posiada ją  na calem ciele m ało

się różniącą  w e łn e ;  zwyczajnie zaś,  rozróżniamy we ł 
nę z szyi , kłębu , z ś rodka grzb ie ta , k r z y ż a , ogona, 
ło pa tk i ,  z b o k u ,  uda i biodra.

Przez częste przypat rywanie się i porównywanife 
z sobą różnych gatunków' wełny w stanie naturalnym,  
czyli  nie  m y ty m ,  nabywamy jasnego wyobrażenia o 
c ienkości  różnych k lass  w7ełny, j a k o :  n a d -  elehty, ele- 
k t y , p r y m y  i t. d. które ,  dla tein łatwiejszego ich po
znania ,  przy końcu tego a r tykułu  dokładniej  opiszę. 
Inne główne  własności  wełny ,  o których w'yzej wspo
mnia łem,  jako:  miękkość ,  sprężystość,  moc, równość  
włosa,  poznają się najlepiej ,  powtarzam,  z czytania do
brych d z i e l , a mianowicie z częstych s tosunków i 
przes tawania z fabrykantami w swej sztuce biegłemi.

Klassyfika tor owiec, powinien umieć na jdokładnie j 
rozróżnić rozmaite stopnie cienkości wełny i znać jej  
dobre i złe własności .  A więc,  powinien mieć d o k ł a 
dne wyobrażenie :  o m i ę k k o ś c i  i s z o r s t k o ś c i ;  
o d o b r y m  k s z a ł c i e  w ł o s a  i  n i e r e g u l a r n ć j  
j e g o  b u d o w i e ;  o d ł u g o ś c i  i k r ó t k o ś c i ,  g ę -  
stości i r z a d k o ś c i  w ' e t n y ;  o wełnie  t łustej  i chu. 
dej.  ■— Powinien znać wpływ tych trzech głównych
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s i t ,  k tó r e  na organizm zwierzęcy najmocniej  działają:  
p ł o d z e n i a ,  p o k a r m u  i k l i m a t u  (1).

Nie jes t  raojem zamiarem opisywać tu szczegóło
wo wszys tkie  złe i  dobie przymioty wełny ; w y m ie 
nię przecież główniejsze  z nich , a mianowicie te, k t ó 
r e  n ieuchronnie znać na leży,  chcąc owce dokładnie 
n a  k lassy  podzielić.

C i e n k o ś ć  w e ł n y .  Cienkość  włosa nie zawsze 
je s t  pewną  o zna ką  dobroci wełny;  czyli tego je j  s ta 
n u ,  j a k i  oznacza nowo u tworzony w ję z y k u  niemie- 
ckiem w y r a z : wełny dobrej p r z y r o d y  ( wołle gu te r  
na tu r  ) ; k tó r a  , j eże l i  ma  odpowiedzieć temu na
z w a n iu ,  powinna  być z d r o w ą ,  m oc ną ,  dobrze wy
k sz ta ł co ną  i posiadać wszelkie inne dobre przymioty.  
W s z a k ż e  wyraz  t e n ,  nie tylko służy wełn ie  najcień
s z e j ,  ale także  ' i  ś rednia wełna  może być dobrej 

p r z y r o d y .
Owszem , często zdarza się wełna  najcieńsza , 

a  mimo t o ,  nie mu tej  mięk ośc i ,  tej jedwabności,  j a 
k ą  czasami grubsza  p o s i a d a ; a przeto p i e rw sz a  nie 
na leży do we łn y ,  tym wyrazem określone j .

W  ogólności  , wtenczas wcina  c ienka  posiada 
miękk ość  czy li j edwabność  , i wszelkie  inne dobre 
w ła snośc i ,  kiedy średnica rurk i  w ł o s a , w ' p o r ó w n a 
n iu  do grubości  ścian j e g o , ma s i ę  j a k  2: 1. np. 
skoro włos wełny ,  t rzyma w średnicy ióbóo ca la ,  w e 
d ług  wełonornierza D olonda ,  ś rednica ru rk i  j ego  za j 
mować  ma IOooo c a l a ,  a obie ściany, czyli część ro- 
gcWa, I 0 3oo ca la .-— Im zaś ściany r u r k i  s ą  g r u b s z e , 
a o twó r  jej  mniejszy,  tein też wełna j e s t  g rubsza  i or- 
dynarynniejsza.  włos wełny którego ściany są g ru b 
sze od średnicy r u r k i ,  należy pod względem głównych 
wła sn oś c i ,  do wełny grubej  , nawet  w te n c z a s ,  gdyby 
sam przez się byt bardzo cienki  (2).

Wełnomierz  D ol on da ,  oznacza z akura tnos c ią  ś r e 
dnice włosa  wełny ; j e dnakż e  użycie jego do rozklas-  
syfikpwania o w i e c , pod wrzględem cienkości  ich w e ł 

n y ,  byłoby i żmudne  i mozolne.  Pewnie jszy  do tego 
ś rodek  w skaz ują  nam zagięcia  czyli karb ik i  wełny  , 
k tó re  n i e z a w o d n ie ’' zosta ją  w pewnym stosónku z je j  
eienkością.  Przy taczam w tej mierze  s łowa (3) Pan
Bloka .

» Zagięc ia  czyli łuczki  w e ł n y ,  zos ta ją  w' ogólno
ści w pewnym s tosónku z je j  eienkością.  Im bowiem 
są d rob nie j s ze ,  czyli im ich j e s t  więcej  n a d a n e j  dłu
gości  w ł o s a , tein też w ełn a  je s t  cieńsza.  Jednakże 
j a k  wszędz ie  i tu trafiają się wyjątki ;  są  bowiem o w 
ce , k tórych  w e ł n a ,  posiadając mniej  ł u c z k ó w , r ó 
w n a  je s t  przecież co do cienkości  tej,  co ich ma w ię 
cej. Odw rotny  atol i  s t os ón ek ,  to je s t  by w ełna  ma- 
j ąca  w ięk szą  ilość zag ię ć ,  była g ru b s z ą  od tej co ich 
mniej  pos iada ,  nigdy mi się nie zdarzył .  Za tem zdaje 
s ię ,  iż ilość ka rb ików,  czyli łuczków na  danej  d ługo
ści włosa  weł n y ,  przy jąć można  za z a s a d ę ,  w oce
nianiu cienkości  w e ł n y ; gdyż według  tego oznaczenia,  
wełna  być może c ie ń sz ą ,  ale nigdy grubszą.

Ł u c z k i  wełny za leżą  od większe j  lub mniejszej  
grubości  j ś c ia n , czyli obwódki rogowej włosa;  tudzież 
od gęstości  wełny w r u n ie ,  sposobu hodowania i k a r 
mienia owiec ;  zaś ich ( łuczków)  r e g u l a r n o ś ć ,  od j e 
dnostajnej  średnicy na całej  długości  włosa.

Im wrłos wełny ma grubsze śc ian y ,  tern w większe  
uk ła da  się zag i ęc ia ;  włos  zaś pod względem grubo
ści nie j e d no s ta jn y ,  to j e s t :  k tóry  w jednym mie j .  
scu j e s t  cieńszy lub grubszy niźl i  w i n n e m , ( co jes t  
w ie lk ą  wadą  w  w e łn ie ,  gdyż rvszelkie z niej wyroby,  
zachowują  ta k o w ą  niejednostajność ) ,  nigdy równych 
nie posiada zagięć.  Z pewnością więc sądzić można  
o jednos ta jnośc i  wełny w r u n i e ,  skoro . łu cz ki  j ej  
w ło só w są jednostajne .

Kiedy  owce są obficie karmione ,  wtedy łuczki  wełny 
są  sz e r sze ,  w i ę k s z e ,  czyli  i lość ich na  danej d ługo
ści j e s t  m n ie j s za ;  a lbowiem wraz ie  obfitego k a r m i e 
n i a ,  obwódka  ro go w a  wło sa  g r u b i e j e ; zgrubien ie  zaś

prze* płodzenie,  zaród ksz ta ł tu ,  tempe- 
pierwiastkowo utworzony został przez pokarm  i  k l im a t , » ustali) 

— K.

(^1) Bassa i pasza powinny zawsze sobie odpowiadać; inaczej zaszczepiony w młode zwierze 
ran ien iu ,  s i ły ,  wielkości i proporcyi c ia ła ,  ^k tó ry  to zaród ,

przez p łodzen ie)  powoli coraz bardziej się zmniejsza, a w końcu zupełnie niknie 
(*Ł) W i o s każdy jest ru r k ą ,  obwiedzioną mniej więcej grubą ścianą z materyi rogovydj.

(^S) Mittheil.  B. '2. Seit. 889.
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t o ,  w edług  w ie lu  dostrzeżeń , więcej się r o z c ią g a n a  ang ie lsk i  karb ik ó w  . . . . .  I
w ew nę trzną  n iź l i  na  zew n ę trzn ą  s t r o n ę ;  w sku tek  P ośredn ia  c e n a .................................. 33 1 /2
ezego ru rk a  w łosa  n in iejszą się s ta je ,  a przez to, łu- K la ssa p ie rw sza ,  czyli n ad e lec taN . 1. 
czki bardzie j  się rozc iąga ją ,  czyli mniej się ich znaj-  (5 - 6 1 /2  stop. Doi.)  na calu karb .
duje na  danej długości w łosa. Pośredn ia  c e n a .......................29

Skoro  owce często zosta ją  w ystaw ione na deszcz K lassa  d ru g a ,  czyli E lec ta  . N. 2. 
i surow e p o w ie trze ,  łuczk i  w łosa  ta k ż e  się rozcią- (6 1 / 2 - 8  stop. D oi.)  na calu karb .
g a ją ;  wpraw dzie  nie zdaje się to pociągać za  sobą P o śred n ia  c e n a .......................25
z g rub ien ia  w'elny; jednakże  trac i  ona przez to w iele  K lassa  trzecia,  czyli pryma . N. 1.
na pięknej powierzchowności. ( 8 - 8  1 /2  stop. I !ol.) na calu karb .

Poniew:aż z cienkości i jednostajności  w łosów  w e ł -  P ośredn ia  c e n a ......................21
ny, wnosić można z n ie jaką  pew nośc ią ,  iż  i inne do- K la ssa  c zw a r ta ,  czyli pryma N. 2. 
b re  posiada przymioty; aże  reg u la rn o ść  i ilość łuczków (8 1 /2  - 9 stop. Po l.)  n a c a lu k a rb .
Zostaje w pewnym stosónku  z cienkością  i  jedno- Pośredn ia  cena . . . . . 1.7
s ta jnośc ią  w ł o s a ,  przeto znajom ość wre ł n y , pod K lassa  p i ą t a ,  czyli secunda. 
w zględem  k a rb ik o w a to śc i , w iele się przyczynia do ( 1 0 - 1 0  1 /2  stop. Doi.) na calu karb.
gruntow nego je j  o c en ien ia , mianowicie w runie  nie 
mytem (1).

P . B lok  u łoży ł  następującą  tabelle  klassyfikaeyj- 
n ą  w e łn y ,  pod względem w  mowie będących zagięć, 
czyli ka rb ików  i j e j  s tosónkow ej w artości.

FFelna najc ieńsza ,  j a k a  rzadko bardzo się t r a 
fia, i  to ty lko  na pojedyńczych osłabionych owcach ,

Pośredn ia  c e n a ...........................13
K lassa  szósta  , czyli tercya.

(10 1 /2 -1 3  1 / 2 st. Doi.) n a c a lu k a rb .
Pośrednia  c e n a .............................9

K lassa  s ió d m a ,  czyli kw arta .
(13 1 /2 - 1 5  stop. Doi.) na calu karb .

36 —  36

31 —  28

27 —  25

24 —  22

21 —  19

18 — 16

15 —  13

12 — 10
P .B l o k  w ten sposób objaśnia przyjęty wyżej sto- 

(wedlug w ełnom ierza  Dolonda 3 - 4 s to p n i ) :  —  na eal sónek cen różnych gatunków  wełny.

Przyjm ując, że stopień cienkościjoznacza cene w e łn y ;  że funt z k lassy  7 kosztu je  złp. 1, gr. 15. w ów-
ezas eent. (,100 fun t.)  wełny z tejże klassy kosztow ałby z łp .............................................. 150

Pogług tego s tosónku : ,
funt w ełny z 6 klassy byłby w a r t / żłpol. 2 'gr. 7 1/2 a Centnar zl. 225 gr.

—  5 —  3 — 7 1 /2  — 325 —
—  4 — 4 — 7 1 /2  —  425 —
—  3 —  5 — 7 1/2 —  525 —
—  2 — 6 — 7 1 / 2  — 625 —
— 1 — 7 — 7 1/2 — 725 —

w e łn a  najcieńsza — S — 7 1/2 —  825 —
W edług  tego 1000 sztuk ow iec , podzielonych na 8 k lass ,  podług ilości łuczków na calu , przyniosłyby 

rocznie j a k 'n a s tę p u je :
«. W  p i e  r w s z e j  k l a s s i e  100 sztuk  posiadających na i  calrf 28 do 30 łuczków . S z tu k a  wydaje w śre-

( 1 )  I> B ernard  P etr i, o k reś la jąc  w e lu e  dolnej n a tu r y ,  m ó w i ; ’’w e ł n a ,  k tó r a  nie  j e s t  w wysokim s topniu  c i e n k a ,  n ie  m a tttczkc'<¥> re 
g u la rn y c h  , icięcej nieco ep tu sczo n ych  n ik li w ysokich  i  je d n o s ta jn o śc i n) śred n icy  po jedyncza  go tc to s a ; k tó r a  p ie  posiada połyska 

jedwabiów i w ł a ś c i w e g o , — w e tu a  mówię taka ,  nie  ui itśc i w sobie , tyeli p rzym io tów  , jak ie  c l taruk lerysu ją  w e łn ę  dobrej natury'*1.
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dnlrii przecięciu — prócz wełny brakowej — 1 1/ 2  funt. dobrze wypranej na ciele w ełny , «zy-
ni f u n t . ........................................ « .................................. ........................................................ 150

funt tejże wełny, według poprzedniego przyjęcia po zt. 7 gr. 7 1/2, czyni zł. . 1,087 gr. 15
b. W  d r u g i e j  k l a s s i e :  250 sz tuk ,  posiadających na calu 27 -27 łuczków.

Sztuka wydaje w średnim przecięci, prócz wełny brakowej, 1 3/1 fu. czyni funt. . 437 1/2
funt tejże wełny, j a k  wyżej po zł. 6 gr. 7 1/2 czyni z ł ..................................... 2,739 gr. 15

c. W  t r z e c i e j  k l a s s i e  250 sztuk. W ełna t rzy m a n a  calu 22 - 24  łuczków,—
sztuka w średnim przecięciu, prócz wełny brakowej , 2 1/2 funt. czyni funt. . . 562 1/2

funt tej wełny ja k  wyżej, zł. 5 g r  7 1/2 czyni z ł ................................................  2,953 gr. 15
d. W  c z w a r t e j  k l a s s i e  300 sztuk. Wełna trzyma 19-21 łuczków' na calu.

Sztuka w średnim przecięciu wydaje po 2 1/2 fu. wełny, prócz brakowej, czyni funt. . 750
funt tej wełny, jak  wyżej po zt. 4 gr, 7 1/2 czyni z ł ............................................. 3,187 gr. l i

e. W  p i ę t e j  k l a s s i e  1Ó0 sztuk. Wełna trzyma 16-13 łuczków na calu. Sztu
k a  wydaje prócz brakowej , 3 funt. wełny , czyni .funt. . ....................... .....  300

funt tej wełny, j a k  wyżej po zt. 3 gr. 7 1/2 czyni z ł____________________  975_______

Podług tego ocenienia, 1000 owiec wydałyby 2,200 funt. wełny, której wartość
wynosiłaby ztp   10,943 gr. 15

Pośrednia wartość cent. wełny około z ł .....................................................................  500 (1).

Ma się rozumieć, iż powyższy sposób klassyfiko- z owrcy 2 -letn iej,  a 5 - 6  let. zawsze niejaka różnica 
wania w ełny, odnosi się wyłącznie do wełny karbi- zachodzi.
kowatej. — Klassyfiko wania żaś wełny gładkiej, czy. »• W y ró w n a n ie  t dobra  budow a w ełny ,

li p roste j,  jes t  o wiele trudniejszem , gdyż tu jedy- Owca pod względem wełny fiyrównana, jest ta,
nie przez porównywanie pomiędzy sobą, włosów ró- k tó ra  wyjąwszy g łow ę, nogi i ogon, posiada na ea-
żnychw ełn ,  sądzić można o ich względnej cienkości. łćm ciele w elne , o ile podobno jednostajną co do

Namięnić tu jeszcze należy, iż zw ykle , karbiki wszelkich przymiotów. Wyrównanie wełny rozciąga 
liczą się oddo lne j części wełny,  czyli od tej, k tóra  się do wszystkich jej gatunków ; zatem owca do klassy 
przy skórze się znajdowała. Pospolicie są one nieco prymy, secundy, tercyi należąca, może posiadać wet- 
niższe od dołu, a coraz się bardziej rozszerzają ku gó- ng wyrównaną.
rze. Im zaś są jednostajniejsze na catej przestrzeni Wprawdzie v. ełna z szyi i z udów owcy najwy-
dlugości włosa, tern też zwierze taką  wełne wydające, równiańszej, jest nieao grubszą i odmiennie zbudowa- 
jest szacowniejsze. Toż samo ma miejsce co do wie- n ą ; ale im mniejsza jes t  różnica, tein dokladniej- 
ku zwierzęcia: im owca młodsza, tern delikatniejszą szą owca.
ma welne, a zatem w niniejsze układa się ona łuczki;  Wełna dobrze zbudowana nazyw'a się t a ,  którój
z wiekiem wełna nieco grubieje, więc i łuczki są nie- pojedyncze włosy, układają się w małe pasmka, czyli 
co większe. D la te g o ,  między ilością karbików W'elny pęczki, kosmkarnj zwane. Kosmki te są okrągłe, w gó-

£1) Pochlebiam sob ie ,  iż powyższe obliczenie  w wie lu  przypadkach do rzeczywis tości  bardzo zb l iżo n e ,  zw róci  uw agę PP. Z iem ianów
w w ażnośc i  klassyfikowania sw ych o w ie c ;  aby poznać  d o k ład n ie  r e a ln ą  w ar tość  w e łn y .  — Znam  bow iem  wie le  o w c z a rń ,  gdzie

n iezaw odn ie  przy rozklassylikowaniu owiec  w ięcćjby  się zn a laz ło  sz tuk należących  do p ierwszych k l a s s ,  an iżeli  w powyższym

przy k ład z ie  przyjętym z o s t a ło ;  a  mimo to  w e łn a  może o 1/3 część niżej  swej r ea lne j  w ar to śc i  p rzedaw ana  b y w a ,  jedynie  dla

• tego, iż w łaśc ic ie l  nie zna swej t rzody, pod względem w ełny .
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rze zaokrąglone, lub tez tęp e , czyli równe tak, jakby 
nożyczkami zestrzyżone były. W ełna najlepsza jest 
t a ,  k tórej kosniki są cienkie, w górze t ę p e ,  a 
na calem runie jednostajne. Ale kosniki takie znaj
dują się tylko w runach bardzo gęstych, cienkich i 
wyrównanych. Najdokładniejsze ru n o ,  jest więc to ,  
które składa się z kosników małych, regularnych, 
tępo zakończonych, ścisło obok siebie stojących; a l
bowiem wełna tym sposobem zbudowana, obok naj
wyższej cienkości, jest gęsta a przytem i inne dobre 
własności posiada. Jednakże i w runie tak  bardzo w y
równanym , wełna z szyi i z udów , niechby mało się 
różniła pod względem cienkości i innych dobrych 
przymiotów od wełny z innych części c ia ła , nie ma 
przecież kosinków podobnie tępych i regularnych; po- 
niew7aż w ogólności jes t  tu nieco rzadsza , zatem 
nie w iąże się w końcach tak  dokładnie.

Runo w górze ścisłe i zem knię te , i tę wielką przy- 
nosi korzyść, że kurz i nieczystość nie może się tak 
głęboko w wrełnę wpoić, zatem jes t  ona o wiele 
czystszą niźli w’ runie o tw ar tem .— U owńec w wyso
kim stopniu cienkowełnych, objętość kosmka w gó
rze, czyli w jego tępym końcu, wynosi około 5̂ 5 czę
ści cala kw adratow ego; na powierzchni zaś runo 
jes t  zupełnie zam knię te .— Z tein wszystkiem, dobre 
wykształcenie się powierzchni ru n a ,  zawisło od sta- 
rannego hodowania owiec i równego ostrzyżenia. Ni
gdy bowiem runo, które często na deszcz jes t  wy
staw ione, nie ma regularnie zamkniętych kosmków', 
a  następnie jednostajnie równej powierzchni; gdyz 
włosy wełny zmokłe, opuszczają się lub kurczą. Toż 
samo ma miejsce , gdy ow’ca nie row’no zostanie ostrzy-

( Dokończenie w

żoną, bowiem wr jednych miejscach wełna jes t  wyż
sza w drugich niższa.

W  ogólności, skoro się zdarzy wrełna tak  dokła
dnie zbudowrana ja k ą  w'yzej opisałem, Wtedy je s t  ona 
jednostajnie dobra na calem runie, (prócz szyi i udów); 
runo zaś nie wyrów nane, nie posiada ani na po
wierzchni jednego cala kwadr. W'etny dobrze zbu
dowanej. Dla tego to z niewielkiej nawet próby weł
ny z owcy zdięte j,  znawca niemal o calem je j  runie 
sądzić może.

111. O w e łn ie  m iękkiej cifjgtej.

Wyraz m iękkość czyli jedwabność i oznaczona nim 
własność w'elny, jest więcej znaną, podobnie ja k  
twardość i szorstkość. Mniej atoli jest znane znacze
nie w'yrazn: wełna ciągła ( geschmeidig). Według Blo- 
ka w7ełna tym wyrazem oznaczona, jes t  ta :  k tóra 
wr stanie surowym lub m ytem , dobrze się ro zc ią g a ; 
to jes t;  której włosy tak się z sobą w iążą , iż wroz- 
ciągnieniu długie tworzą pasmo, zanim się rozłączą. 
W ełna ciągła jest zwykle bardzo miękka i delikatna 
W dotknięciu; k tórą  to własność zachowują także 
z niej utwrorzone wyroby; jest ona przytem bardzo 
wyrównana; a włosy je j ,  mają ściany o wiele cieńsze 
do średnicy rurki. Stąd się okazuje jak  ważnem przed
miotem jest  ciągłość wełny, i że znajomość jej z tej 
strony, ułatwia bardzo poznanie je j  rzeczywistej w ar
tości.

Ciągłości W’elny, jes t  własnością rasow ą, k tó ra  
się przelewa w potomstwo, skoro tylko hodow’anie i 
karmienie owiec, nie sprzeciwia się jej utrzymaniu, 
czyli wywóęzywaniu się im sprzeciwia.

następnym N rze .)

s n w o.
O z n a k i  z u p e ł n e j  d o j r z a ł o ś c i  i s t a r z e 

n i a  s i ę  d r z e w a .

Szczególne własności drzewa każdego gatunku, 
zależą najwięcej od jego starości i dojrzałości; moż

na przeto bardzo łatwo ztąd wnieść, że drzewo te'm 
więcej posiada cząstek p a ln y ch , a tem sam em , jest 
trwalszem , im bardziej zbliża się do dojrzałości; CO 
też liczne doświadczenia potw ierdziły .
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Dla tego np. jeżeli wartość wewnętrzną stuletniego 
wiązu oznaczymy przez dwanaście, trzydziestoletni 
w art  będzie dziewięć; a więc stuletni będzie się miał 
do trzydziestoletniego, jak 15:11. To jest: jeśli stuletni 
wiąz zawierać będzie dwanaście części palnych, t r z y 
dziestoletni będzie ich miał tylko dziewięć.

Gdy drzewa starzeć się zaczynają, wartość ich co 
do cząstek palnych, bardzo się. szybko zmnie'jsza; bo 
jeśli np. Sążeń drzewa ze stuletniego dębu wart jest 
Z ł .  18 to z dębu zestarzałego i chylącego się do upad
ku, zaledwie kosztować może Z ł .  12. Jeżeli zaś uży
wa się drzewa na inny  cel nie na o p a ł ,  to wartość 
jego w stosunku do s ta rośc i , bardzie'j się jeszcze 
zmniejsza,

W iąz zwyczajny (u lm us campestris) na dobrym 
gruncie, a mianowicie w lesie dochodzi zupełne') doj
rzałości po 150 latach, chociaż może stać 500 a na
w e t  600 lat. W  ogólności jednak czas dojrzałości wią
zu jest pomiędzy 100 i 130 rokiem. Wtenczas drzewo 
jeg o  jes t  najlepsze dla sto larza , cieśli i na statki 
wodne.

T ak  wiązu jak i innych drzew zupełne zestarzenie 
się i uschnięcie, zależy najwięcej od gatunku gruntu . 

: N a  nieżyznym gruncie starzeje się w 40- 50 lub 60 la
tach. W  aleach albo pojedynczo sadzony, po 70-80  

•jatach zdatny jest do ścięcia.

W  ogólności twardó drzewa rosną w pierwszych 
latach wolno, od 20-25  lat nierównie prędzej, nastę
pnie aż d o '6 0 -8 0  miernie, a potem co raz wolnie'j.

G dy popęd rośnienia tak  dalece u s ta je ,  że p rz y 
rost ostatniego roku, średniemu przyrostowi lat po
przednich niewyrównywa, wtenczas drzewo za zupe
łn ie  dojrzałe uważać m ożna ,  i to jest najpew niej
szy czas do ścinania. T rzeba  jednakże pamiętać,, iż 
dojrzałość drzewa zaczyna się z początkiem starzenia 
i psucia; co wtenczas następuje, gdy wewnętrzne lub 
zewnętrzne części drzewa, zepsuciu ulegają i takowe 
coraz się bardziej rozszerza. Przepisy, któi'e ( jak w e 
F ra n c y i)  nieco wprzód ścinać drzewo pozw alają, aż 
gdy się starzeć zacznie, są niezmiernie wątpliwe.

Wprawdzie łatwiej jest poznać starzejące się, jak  
dojrzałe drzewo. Pierwszego bowiem znaki są niewą
tpliwe, gdy tymczasem oznaki dojrzałości, nie są tak 
liczne i uderzające. Leśniczowie też przy  oglądaniu 
i wyznaczaniu drzewa, nietrzymają się tych przesta- 
starzałycb przepisów; lecz każą ścinać te drzewa, 
k tó re  pod ług  ich mniemania rość już przestały . Je
dnakże to jest nie dosyć; bo pomiędzy zupel’ne'm p rze
staniem rośn ien ia ,  a częsie dojrzałości, to jest. 
gdy rośnienie się zmniejsza, bardzo wiele może 
u p ły n ąć  czasu ; a zatem , właściciele wieleby na tern 
szkody ponieśli, gdyby aż do tej chwili czekali. Z te
go powodu, m ożna z pewnością dać przepis: że w ten
czas drzewo ścinać można, k iedy jest już dojrzałem; 
to jest: gd y  roczny p r zy ro s t  tak maleje, ze średnio 
uważając z ostatniego roku , daleko je s t  m niejszy ja k  
w latach poprzednich.  Postępując p o d ług  tego prze
pisu, właściciele niezawodnego zysku spodziewać się 
powinni. Wykonanie jednakże i zastosowanie jego 
nh wiele trudności natrafić może; bo leśniczowie stan 
dojrzałości jakiśmy go tu  określili, n iedokładnie po- 
jąw szy, m ogliby ścinać wiele drzew, środkujących 
między zupe łną  dojrzałością a stane'm młodzieńczym; 
albo też gałęzie g łów ne odcinać dla wybadania, czy 
ostatni p rz y ro s t ,  rów ny jest średniemu przyrostowi 
z lat poprzednich. Co do zewnętrznych znaków, t« 
ty lko  przez porówmanie oznaczonymi być mogą.

Aby więc oznaczyć czas ścinania drzewa trzeba 
wiedzieć.

1. Zhaki okazujące że drzewo jest w zupełnej doj
rzałości.

2. Które drzewa doszły już stopnia dojrzałości, 
w znaczeniu przez nas okreslone'm

3. Oznaki starzenia się.
Rozmaite te charaktery  wypływają z naslępujących 

znamion.
a. Oznaki za pomocą których poznaje  szg ze drze

wo jest jeszcze  w stanie najlepszego wzrostu. Gdy ga- 
>łęzie wierzchołkowe są b u jn e ;  roczne pędy mocne 
i d łu g ie ;  gdy s.zczególniej przy  wierzchołku jasno 
zielone i tęgie liście, późno w jesieni opada ją ;  gdy
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k o m  czysta p iękna  i gl'aclka, od k o rz e n i  aż do w ierz
cho łka  praw ie  jest jed n eg o  k o lo ru  ; jeśli zew nętrzna  
czyli g ru b a  k o ra  m a rysy , idące zdo łu  do gó ry  w k ie 

ru n k u  w ł ó k n a ,  a w tych  postrzega  się s i ln ą ,  p e łn ą  
soków  po śred n ią  k o rę ;  są to  oznaki, iź drzew o jest 
jeszcze w p e łn e j  sile w zrostu . Jeżeli n iek tó re  zd o ln y ch  
g a łęz i  zaduszone, od inn y ch  żó łk n ie ją  i t ra c ą  so k i ,  
a naw et z u p e łn ie  usychają; nie jest  to  zawsze d ow o
dem , że siła  żyw otna  całego drzew a w y cze rp an ą  ju z  
została. W reszc ie  uw aża się za dow od znacznej siły, 
gd y  w ierzcho łkow e gałęz ie , bardz ie j  n ad  inne  w y b u ja 
ją; m ianowicie  co do d rzew  w y so k o p ien n y ch ;  gdyż 
w drzew ach z o k r ą g łą  lu b  ścieśnioną k o ro n ą ,  n ie  m o 
że być w tak im  stopniu  dow odem .

b. O zn a k i  przekonyw a jące  v dojrzaołści drzewa. 
Zwyczajnie  k o ro n a  drzew a w czasie dojrzałości je s t  
bardzie'j o k rą g ła ,  m ło d e  pędy  są co ro k  k r ó t s z e , aż 
w reszcie  gałęzie ty lk o  się p rzez  szypu łk i  p rz e d łu ż a 
ją .  D rzew o zieleni się wcześnie'j na  w io s n ę ,  a liście 
p ręd ze j  w jesieni spadają, i wtenczas dłużej zieloność 
z d o łu ,  jak  z g ó ry  zachowują. Gałęzie więcej jak  
w p rzó d y  się nachylają . T e  zew nętrzne  oznaki, obok  
m ałe j  s i ły  m ło d y ch  gałęzi, p rz ek o n y w a ją  o ogólne  ni 
zm niejszaniu  się p r z y r o s tu ;  i w skazu ją  że drzew o 
ściętem być  w inno . P o trz e b a  także  mieć w zgląd na

W  e t e r y  n a r y  a.

O l e c z e n i u  k o n i  ś r o d k a m i  p r o s t e  m i .  
(przez P. Tenncker).

Doświadczenie uczy, że leczenie koni środkami 
jrajprostszemi i najmniej kosztownemi, jest częstokroć  
skuteczniejszem , aniżeli użycie lekarstw złożonych i 
kosztownych.

Koń przez drugiego uderzony, przyskrzyniony, od- 
eiśniony, lub innym sposobem uszkodzony, uleczony  
bydź może prędzej przez samo smarowanie miejsca 
bolącego gliną wodą zwilżoną, czyli na obrzednie 
ciało rozrobioną, aniżeli najkosztowniejszemi napa- 
yzaniami., lub natrzepaniami z z iol rozdzielających i 
rozpędzających.

g atu n ek  drzewa i żyzność g ru n tu ,  a b y  z pewnością 
u s tanow ić ,  czy drzewo może jeszcze ro sn ąć ,  czy też 
lepie'j ażeby  ściętem zosta ło . Nie można je d n a k ż e  dla 
żadnego  g a tu n k u  pew nej oznaczyć starości.

c. O zn a k i  starzenia się drzewa. G dy w ie rz c h o ł
kow e gałęzie u sy ch a ją ,  jes t  t o ,  mianowicie w p o je 
dynczo stojących d rz e w a c h , nie wątpliwą oznaką , że 
rd zeń  psuć się z a c z y n a , i że drzewo zbliża się do 
uschnięcia. Jeśli  ko ra  o p a d a ,  albo w p oprzek  pęka 
okazuje  to  także  wielki uby tek  siły żyw otne j .  G d y  
k o ra  okryw a s ię 'ba rdzo  m chem i po ros tem , albo g d y  
n a  niej dużo g rzybów  rośnie, lub gdy zdaje się b yć  
p o k ry tą  czarnem i i czerw onem i p lam am i;  zepsucie 
takie  k o ry ,  świadczy starzenie  się drzewa. Jeśli ze szpar 
w korze , sok w y p ły w a ,  oznacza to  także iż drzewo bli
skie jest  u sch n ięc ia , chociaż takie p łyn ien ie  -soku, 
może być  n iek ied y  sku tk iem  w ady g ru n tu ,  i nie ozna
czać starości drzewa. P o n iew aż  oznak i te  pociągają  
za sobą zu p e łn e  Uschnięcie i zepsucie się drzewa, prze
to  w przód  nim to nastąpi, ściąć je  wypada.

W  drzewach sadzonych' p rz y  d rogach  i płotach,  
nie można z dojrzałości jednego  o w szystk ich  w n io 
skować; bo może się jedno  drzew o znaleść, które się 
ju ż  starzeje, gdy  tym czasem  in n e ,  zupełnej jeszcze 
do jrza ło ść  n ie d o sz ły .

C h o r o b y  K o n i .

Smarowanie ta k o w e , nie tylko że wyciąga gorą- 
c o ś ć , nie odpada tak prędko z miejsca uszkodzonego, 
nie wymaga wielkich starań i czasu , ale nadto, zw ie
rzę mniej tu jest niepokojone , aniżeli przy naparza- 
niach, natrzepaniach i t. p. środkach. Spokojność zaś 
przy uszkodzeniach osobliwie stawowych, w ie lk i ma 
-wplywna dobrą i prędką kuracją.

W e febrach zo łzow yeh , skoro odchód jest twardy 
i  spieczony, uryna się z ciężkością i bólem wydziela, 
najskuteczniej działają enemy ; wewnątrz zaś dawać 
potrzeba lekarstwo złożone:

R. z 3 części so li G laubertk ić),
z 1 części S a le try  z dodaniem  po trzeb n e j ilości kleistych s o ł -
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sfancy j ,  jako to :  odw aru  s z l a z o , dz iew an n y ,  s iem ien ia  
ln ia n e g o ,  konopnego i t  p.

środki te wypróżniają kiszkę odchodową, a tem sa 
mem, znoszą ciśnienie na pęcherz urynowy.

W  zapaleniach płuc, potrzeba najprzód koniowi 
w stosunku jego sit i wieku upuścić obficie k rw i ,  i 
na piersiach fontenellę za łożyć; przezco się zapobie- 
ży później mogącem się wywiązać chorobom.

Koniowi na biegunkę choremu, daję się do pi- 
eia w małej ilości w’oda letnia , suchy zdrowry po
k a r m ; trzymać go należy wstajni cieplej i strzedz od 
zaziębienia. Lekarstw o zaś powinno się składać z gorz- 
kich korzennych części, j a k ie m is ą :  Encyana , Kal- 
in u s , A lan t,  przymięszawrszy ido tego trochę olejku 
terpentynowego, lub spirytusu z rogu jejeniowego. 
Gdyby zaś środki te były niedostatecznemi, natenczas 
potrzeba zrobić koniow’i pod brzuchem fontenellę i 
przez k ilka  miesięcy w stanie ropienia zostawić.

Przy zapaleniach o cz , należy dać koniow i na prze
czyszczenie. Jeżeli zaś mocno są zapalone, upuszcza 
■ię k rw i i robi fońtenella lub zaw’loka , ( f .  f .  Ryci
na do Nru 5go ) w' bliskości bolącego oka.

Tarcie  ogona, pochodzi zwykle od nagromadzonej 
tu  ostrości, skutkiem nieczystego utrzymywania. Mo- 
żna je  uleczyć, robiąc w miejscu swędzącem, ostrem 
narzędziem male nacięcia, i smarując je  czas niejaki 
olejkiem terpentynowym. Swędzenie zamieni się przez 
to w bó l,  a zapalenie chroniczne, w czyste zapalenie. 
Koń dla bó lu , unika tarcia i odzwyczaja się powoli 
od niego. Tym  sposobem zle zupełnie ustanie; nale
ży jednak późnie j ,  przez niejaki czas, miejsca te 
obmywać często ciepłą w o d ą ; a lepiej jeszcze ostrym 
ługiem i mydłem.

Koniom które mają skórę szorstką, najeżone w ło
sy, tracą chęć do jadła, siłę i wesołość, którem uda 
nabrzmiewają, do tego chronicznie kaszlą ; zamiast 
lekarstw wewnętrznych, najlepiej jest zrobić fonte
nellę pod brzuchem, i tę przez kilka tygodni w stan ie  
rop ien ia  utrzymać.

Dobrze jest koniom dawać chrzan; jedzą go chę 
tnie, sprawia im apetyt i jest lepszy od wszelkich 
lekarstw wzmacniających żo łądek . A by konia do nie
go przyzwyczaić, potrzeba do 3 części chrzanu tar- 
t e g o , przymięszać jedną  część m ąk i ,  zarobić to 
małą ilością w ody , i dawać mu po kilka pigułek- 
r a n o , w po łudnie  i na wieczór. T ym 'sposobem  tak 
się do niego konie przyzw yczają , że później obrok, 
pomięszany z utartym chrzanem , najchętniej jedzą.

W  chronicznych cierpieniach p łu c ,  zastarzałych 
i  zatrzymanych kaszlach, dychawicach, twardościach 
brzucha, zatkaniach i t. p. dobrze jest dawać koniowi 
marchew dobrze w ypłukaną i drobno pokra janą, po- 
mięszaną z obrokiem; a naw et bez obroku , chętnie 
ją  konie jedzą.

N a wzmocnienie udów końskich, skutkiem zbyte
cznego utrudzenia osłabionych, i na zwyczajne trze
szczenie stawów, osobliwie u koni roboczych, najle- 
pszem jest  następujące lekarstwo.

Część potłuczonych i rozgnieconych nóżek bara 
nich, część rozgnieconych jagód jałowcowych, część 
km inku polnego, mięsza się i nalewa gorącą wodą, 
a lepiej jeszcze piwnemi d rożdżam i, lub wywarem, 
wszystko zostawia się przez niejaki czas w spokojno- 
ś c i , ażeby p ły n  dobrze naciągnął. Tym że płynem  
nieco ciepłym, sm arują się uda, począwszy od łopatk i 
aż do samego kopyta. P rócz  tego, dobrze jest sma
rować czasem uda roztworem balsam u życia  (Lebens- 
balsam ).

Na kolkowe zatwardzenie solca, częstokroć b a r 
dzo niebezpieczne, daje się lakarstwo złożone:

R. z 2  Uncyi Rhaponiki ,
„ 1 / 2  — Soli G laubersk ie j ,  i 

„ 1  Uncyi Oleju skalnego.

W szystko to rozpuszcza się w letniej wodzie a le
piej jeszcze w dekokcie z rum ianku, i używra za na
pój; albo też wszystkie te ingredyencye mieszają się 
z m ałą  ilością mąki i w'ody, robią się z tego pigułki 
i dają na raz jeden koniowi słabemu.

R e d a k to r  Tygodnik*,  Nepom ucen K u r  o totki. — w D ru k a rn i  PIASTA przy  Ulicy Mazowieckiej  N ro  1149.


